
Nr. 14, Sobota, dnia 18 lutegó 1933 roku, Rok SS 
Przedplata (za egz. nie­
obowhlzkowel nil mie­

siąc luty 1,30 zl. Krotoszyński 
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miei~ce 

10 groszy. 

Orędowni Powiatowy 
1Nychodzi W' środy i soboty_ 

I Administrucja: D R U K A H N I A KRO T O S Z Y N. UL. KOZi\iINSKA 2. TEL. 164. 

HEDAKC,TA DZIAUJ lmZĘDOWIWO STAROS1'WO W KROTOSZYNIE - TELEFON 39. ------------------------------------
Pafistwowv budvnek do wvdzierinwienin. 

Referat Budowlany przy S!/irostwie powiato­
wem w Jarocinie donosi. że budynek - eala willa 
- po zlikwidowanym P oM. Polic ji Pau.twow. w 
Wyganowie. składający się z 4-ch pokoji i kllch ni 
oraz hudynku gospodarczego i 1300 mtr2 ogrodu 
jest oJ zarll7. do wydzierżawienia. Czynsz r oczny 
wynosi 354 zl czyli miesięcznie 29.50 zl. 

Krotoszyn, 11 lutego 1933 r. 
Pl'zewodnic7.ący Wydziału Powiat. 

(-) KaBprzak, Starosta powiat. 
L. dz. 836/33 WP. 

Państwowe Stado Ogierów w Gnieźnie 
donosi, że od unia Hi. n. 1933 r. oplat.y za od­

chowanie klaczy prywatnych ogierami pauslwowe' 
wi na stacjach rozplo(\;)wych oba wi!\zują nastę' 
pująco : 

Ulgowe opIaty od ~Iaczy 
NormalnI} opIaty or! klaozy zapis. do ksiąg rodowych 

związków l]odowlanych. 
Za ogiery I kat. zam. 15 zł-14 zl Zamiast 10 zł - 9 zl 

" II" ,,10 zł - 7 zł 7 zł - 5 zł 
.. .. III" " 7 zł· 4 zł 5 zl .- 4 zi 

Za ogiery ras pociągowych.. 20 zł - 15 7.1 . . . . . . 12 zł 
Celem skorzyslania z ~lat ulgowych PP. Ho­

dowcy winni przedstawić dozorcy slacji poświad­
czenie stwierdzajllUe zapis klaozy do jednego z 
zwią::ków hodowlanych upoważnionych do wyda' 
wanill takich poświar!czeń a mianowici~: 

Związek Houowców Konia Szlachetnego Pól­
krwi w Warszawie, Związek Hodowców Lubelskie-

go K'Hlia Szlachetnego, Wolyllski Związek Hodow­
ców Konia Półkrwi, Śląski Związek Hodowców 
Konia Pólkrwi, Związek Hodowców Konia Szla­
chotnel,(o w Wielkopolsce, Pomorski Związek Ho­
dowców Szlachetnego Konia Pólkrwi, Pomorskie ' 
Stowarzyszenie Hodowców Konia Zimnokrwistego, 
Zwiljzek Hodowców Konia Typu Artyleryj8kiego 
w poczobutach. 

Poświadczenie o zapisaniu klaczy zachowuje 
dozorca stacji jako dowód udzielenia ulgowej opIaty 
stanowienia. 

'l'aksa stanowienia klaczy ogierami wydanomi 
w roczne wzgl. wieczyste dzierżawy pozost.aje wig 
norm dOt.ychczasowych. 

(-) E . LAND 

Kierownik Państw. Stada Ogierów w Gnieźnie. 

Zezwolenie na kweste. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych udzielilo 

Zarządowi Głównemu Związku Strzeleckiego zez­
wolenia na urządzenie w czasie do 19. III. H33 r. 
zbiórki publioz,nej w postaci sprzedaży nalepek o­
kiennych w cenie 10 gr. na cale przysposobienia 
wojskowego. wychowania obywatelskiego i fizycz­
nego członków tego związku oraz budowy świetlic. 

Krotoszyn. 15 lutego 1983 r. 

N r. B. 32/17/33 

Za Starostę powIatowego: 

(-) Bonowski, Asesor. 

Dział nieurzędowy. 

Z bllzka I daleka 
Praoe budżetowe Sejmu zostały ukończone. 

Budżet nil rok 1933/34 zo~tal pnr.z willkszośó bej­
mową Przyjflty, zgodnie z propozycją Minis te rstwa 
Skarbu i z t.emi zmianami. jakie w nim zostały 
dokonane w komisji budżetowej. W docbouach 
budżet jest preliminowany w sumie 2.057.800 tys., 
w wydatkach 2.451.980 tys. Przy sposobności dy­
skusji budżetowej, która jest zwykle debat.ą nad 
calokntaltem J.oolityki rządowej, jasno zarysowało 
się stanowisko. Rząd posiada jasny program gospo­
darczy i niezłoruną wolę prowadllenia Państwa ku 
leps:-:ej przys:&!ości. przy zachowaniu spokoju 
wawnfltrznego równych dla w8zystkich obywateli 
warunków bezpieczeństwa i nienaruszalnośoi już 
nietylko terytorjum, ale i prestiżu pańBlwowego 

z zewnątrz. W uobie trwającego wciąi; jeszcze 
światowego kryzysu gospodarczego i przy dojśoiu 
do władzy w państwie z nami s!tsiadującem czyn­
ników, które jawnie już głoszą aneksjonistyczne 
wobec cz~ści Polski (Pomorza) zamiary, wszelkie 
rozrywki wewnQtrzne o włauzę w Państwie muszą 
byó bezwzględnie i '/. calą stanowczością tłumione. 

"Kurjer Poranny" wystąpił z niezwykle inte­
resującemi rewelacjami w sprawie zakulisowej 
akcji czynników opozycyjnych na terenie za/rra­
!licznym przeciwko najżywotniejszym interesom 
Państwa. Według tych rewelacyj, świadkowie. 
powolani przez Sąd Marszałkowski w jednej z to­
czących siEl spraw stwierdzili, że 1) p. Herman 
Lieberman illterwenjowal, niestety skuteoznie, na 
gruncie paryskim przeoiwko zrealizowaniu drugiej 
transzy polskiej pożyczki kolejowej na, budowę 



magistrali węglowej (linja Gdynia'Sląsk), 2) B, mi, 
nister Skarbu Jerzy Zdziec llOwaki. według tychże 
zeznań, mial interwenjować przr ciwko pożyczce na 
rynku francuskim dla rolnictwa polskiego również, 
niestety, skuteczuie. 3) W ~półwlaścicielern orga nu 
W. Korfantego .. Polonji" w Ka towicnch jest Otto 
Ulitz, prezes "Volksbundu" na G , Śląsku, znany 
dzialacz niemiecki, który za za sługi w walce z pol­
skością mianowany zostal niedawno doktorem ho­
noris causa uniwersytetu wroclawskiego. Pod obno 
większość udziałów "l'olonji" należy już ohecnie 
do Ulitza. Informacje t e pośrednio znnjdllj" p o­
twierdzenia w tygodniku niemieckim ,,\Veltbiihne", 
który stwierdz/l, że Korfanty j est zal eżny m a terjal­
nie od przemysłu niemieckiego na G, Śląsku, a więc 
,.musi bronić Niemców". Ani H. Lieberman, ani 
J. Zdziechowski nie odwolali s ię do Sądu .!\fal'szr.ł" 
kowskiegu z żądaniem wskazania nazwisk tych 
świadków, którzy złożyli tak obQ iążaj ące :t.e~.u !l nia. 
Prasa opozycyjna pokpiwcl , że widocznie Lieberman 
p<lsiada n a gruncie paryskim większe wpływy, ani­
żeli caly Rząd P0lski. Kto zna konfigu ra cj ę poli­
tyczną w ol ecnym parlam e ncie fra ncuskim. wi e 
dobrze, że kllżdoczawwy premjer Francji j est nbee­
nie zależny er! L eo Bluma. to wbrzysza H , Lie ber" 
mana z II' ej l\fiądzyn o rotló wk i. B lum tr7.ymał 
w garś Ji lusy gabine t u Berriot,a, Blum obali! ga" 
binet P ainl'e ve 'go i j est, pan e m srtna(' ji przy gabi · 
necie Daladi er 'a: J a kk o l wiek t edy, p umimo ci ę ż k iej 
sytuacji skarbu fr a n cusk iego, ówczesny premjer I 
K Herriot był już za fZ!\ (l7. ił u sw Pgo Ininistr8 s ka r' 
bu rer,Iizację dru giej t ranszy I,o lskiej poż yczki kO"' 
lejo~e j, nic d.zil:nego, ż e c()J'u~ł się, .gdy więl;s~ość 
radYKalno·socJalJsfyczna, n a skutek lDŁerwenC'JI tO" 
warzysza z Pu]ski. zagr(,z ila lU li konsek wencjalJJ i 
na terenie parlamentarnym. Herriot wolał obalić 
się na grnncie sprawy tIHrdz i e j popularnl'j i bar" 
dziej dl ,.1 opillji franCllSkil'j zrozllmialej - na grun" 
cie sprawy d ·i ugów am erykllńskielJ. " 

Również z "Kurjera Poranneg o" dowiadnj'!I1I Y 
się że opo.-;ycja pra wico wa przygotowuje a keję . 

mającą na celu ni edopuś~ ić do wyb oru Pre zyde nta 
Rzeczypes-pol i t.Pj. kt6ry nla s iG ot.!hyć w maju b. r. 
przez obecne Zgromadzeni e N<irodowe (Sdlll i. Se" 
nat.). Opozycja prawicowa rOZpOr!7.yna uieue ;\[lieczll!\ 
I[re, któm j es!: powtórzeni em ban iebn ej ]1nmiilCi 
wypadków, j f' kin sie r ozf'g rnly przy w yhorze pierw" 
SIego Pre7.yden:3 f{'l plit r j Ś . ~ . G" Lr jrl u N a ruto" 
wicza. Nie p ro pagowan ') przecie ż WÓ '.\' C;:il~ za hój ­
stwa ś. p. G,;lJrj ela N~ l'oL) wicza, Ilsilo wan o r .-; " ko" 
mo tylko lli ~,lopuśc i{: (;1:0 do zloże!lia pnysięgi 
i do unicest. wienia tą drogą r ewltatu wyhoru pre" 
zyd ent.a, dok ona (l ego (lujzu pe lni r, j zgodnie z Kon" 
~tyturJją, A j ednak w r r Zlll w eic te j a kcji d okon a na 
zosta ~a zbrodoin. która ci ęi kiem brzemieniem hańby 
spaJIIl nielylko na j~j moralnych sprawc6w, ale 
niestety, ró w ni!lż pon iek<:;d i na ealy Naród Polski. 
Stronnictw n )J >łr o clo we . p rzygot.owlIjllc s wyc h zw o' 
lenników do akcji, m a jncPj n a (' elu niedopuszcze­
nie do odbyci" siG z,....odnego z przepisami Konsly­
tucji Z).!rOIYJ:lollell ia Na rod o wego. wc hodzi Ila blir­
dw niehezpieczną droge, 11 którEj krosu leżeć może 
nowa zhrodn ia. Al e tym Tr. zern gra jego, na szezę" 

ście, jest w porą zJem!lskowann . 

Na terenie sejmowej komisji 08wi ato\':e j toczy 
Aię w dalszym cil\\I"ll za(, ięta wa lk a o ustawę o szko' 
lach akad e micki~ h . Opozyr:j f1 ucielw si Q clo m r: tod 
obstrukcyjnych. Nic d ziwnego: dl a każdel!o jasu!l 
jest, że ch o dzi tu II wycb o\\' uni e l!HSzej mlod zieży 
akademicki l' j. C hodzi (i to, czy poza wygodnym 
muren:: autonolllji uni wersyteckiej nJ!odzież ta w 

dalszym ciągu dostarczać bądzie konlyngentu dla 
bojÓwek part.yjnych, czy tcż czynniki państwowe 
zdobęrl& możność wychowauia jej w duchn pali" 
sIwawym. Obwie[Jol czuje się zagrożonym na swej 
ostatniej reduci6 partyj !lej, nic dziwnego, że Wytę" 
ża swe siły, by ją w swem ręku utrzymać, by mło" 
dzież akademicko, j a k dotycbczas by/a posłuszna 
tajuym rozkazom zakonspirowanyeh władz partyj" 
nych, zamiast przygotowywać się do pracy dla do" 
bra Państwa i społeczeństwa. 

Premjowunie hodowli owIec. 
OJbyla się w pllńslwowym Instytucie ekspor" 

towym konferencja w sprawie właściwego popieru­
nia hodowli owiee. W obrarlach wzięli udział przod" 
st.awiaiele ministerjum rolnilnictwu, związku orga" 
nizacji rolniczych. C. T. O. i K. R. i in. W dłuż­
szych obradach. w których zabierali glos wybitni 
rzeczoznawcy, ust.alono, że system premjowania 
wywozlI baranini nie da '."yni ków korzystnych. 
gdyż premje nie dotrą do hodowcy. Wohec tego 
powstał projekt udziehnia premji hezpcśrednio ho­
dowcom za najlepszą j:.lkGŚĆ wyprodukowanych 
owiec. Premje te w myśl projflktu, mialyły Lyć 
rOilrlzielone za pośrednictwem związków hodo' 
wlanycll. .,'rerol". 

lbvt surowców rolniczvch. 
Odbyl o s iQ w ministerjulll rolnielwll i reform 

rolnyeh pi(Jrw8~e IJlellurno zebruuie komisji do ha­
dania mo7.liwcści rozszerze nia 7.hytn SllrOW(ÓW rol­
niezych poclJlldzenia krajowego, Obradom pierwsz e ' 
«o plenarnego zebrania komisji przewodniczył wi­
ceminister rolnictwa p. W. Karwacki. \V wyniku 
dtużsr.ych ubrad wyłoniono trzy podkomisje. Pier­
wszą clo spraw surowców pochod.-;enia roślinnego. · 

druglj, do spraw surowcó~' zwierz~cych, (necią ZIlŚ 
do zagadnitl"I tytoniuwyclJ. Wszystkie trzy podko" 
misje ukollstyi.uow!lly się i pnYsl.ąpilY do pracy. 
l\fa terjuly opracowane prze? podkomisj", zostaną 
przedstawione na nast.ępnem plenarnpm zebraniu 
kOIJlisji. "Terol ", 

Eksport bvdła polskiego do Holandii. 
Ekspor terzy POIHCY iutereslIją się w ostatnich 

c7.H~aeh dos llnvami byrlla i nierogacizny do H olandji, 
Juk kOlll unikuje llidlst.wowy InEtytut eksportowy, 
w :l\v!ą'l.l;u z Iltrzynd!jl.lcemi "ię niskiemi cenami 
Zw i łlrZ'It ua rynku LoJ e uuersk i lll kWEst ja impurtll 
jest okcnie nieakt ll alna . przy wywozie bydła 
z Polski wymagane są speeialne świadect.wa l.dro­
wia i inne przepisy sanitar!!!', które utrudniają 
również m07.1iwości zbytu zwierząt pochodzenia 
polski'lgo w Hollllldji. ,,'reroi" . 

Emervturv. pensje wdowie i sieroce z!IwodOWVCh 
wojskowvch nie ulegajQ mjeciu na rzecz roszczefi 

prvwatnvch. 
w zwillZku z wejAcieIll w żYo:Jie Rozporządze­

nia Panll l're<lydent.a R~ec;~yp(lspolih,j z dn . 27. X. 
1032 r. (Dz. U, R . P. Nr. 93) oraz usta wy o pa" 
stępowaniu cywiln e lll z dll. 19. XII, 1!ł32 r. wyjo." 
śniamy, że zaopl, !.rzenia emerytalne zawodowych 
wojskowych oraz pensje wdowie i sieroce po zawo" 
dowy(!h wojskowych ulegają zaj<:ciu tylko na rzecz 
dlugów skarbowych i lilimcntacyjny{·h, nat.omiast 
nie li legają z ll j~cil1 na rzec:t. r08zczeil prywat nych. 
N a neez roszczeI'I pry watu yr II u I e iot"lij Q zRj ~ ci u tyl ko 
rIllcrytllry, pensj" wdowie i sieroce funkcjonarju­
szy służby eyl\' ilnej jak rÓwnież renty Zll utratq 



zdolno~ói do pracy, przyczem pobierane z powyz ' 
s3ego tylułu sumy do 100 zl wolne SI:\ również od 
zajęcia. 

Odroczenie terminu do składania zeznań o dochodzie 
na rok 1933, 

w jednym z nlljbliższych numerów Dziennika 
Ust.aw Rz. P. ogloslone będzie Rozporządzenie Mi­
nistra Skarbu mocą którego termin do skladania 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące (nieobjętp ) 
zAznań o dochodzie przesuuięty zostanie na rok 
podatkowy 1933 z dnia l-go marca do l'go rua­
ja 1933 r . 

Kronika miejscowa, 
- Kino . OLI piątku i dni nas tępne idzie w 

Kinie Bałtyk urcyw cs(ll y szlagier rlź,vięknIVY p. t. 
"Kohn i Kelli w Hnlywoot!". 10 aktów hurllgano­
wegu śmieohu. Oprócz tego komed.ia dźwię ":owa IV 3 
aktach ,,100 dolarów tygodniowo". 

- Pokwitowanie. W dalszym ci 'ł gu zloży li na 
akcję pOIllocy biednym: Na ,idywiunie dzieci : 

PP. LIJZaf Alojzy ods?'kodowani~ otf1.ymf\ue za 
U!lział w pos. Z!lrzl:\cl u i R ady Kasy Oszcz. 17. - l.! 
Bujerleill KIl7.irnien odszk odowao ie za udzial w 
posi(lrlzeninch RRdy KOIU. 1([,8Y Osz('z~d n. 5.- zl 
Materne Eugen 25,- zł Wiktorek i 'flłdziuek Fen­
rychowie f) zł. Na kllchniQ dla bezrobotnych PP. Nad­
leśniczy Krótki Daszków 50,- zl Ul'z€;duicy i 1'ra('. 
Ko!ejowi 30,- zł. Materoe Eugen 50. - zł. W go' 
t ówce 'razem: 182,- zł. Otton Prymas 1 heczkę 
kapnsty, Olwig rlyrektor ml ecza rni dobre nbrnuie 
grans lowt', 2 suknie damskie, l parę pOJlczoch , l 
parę skarpet, l spodnie męski') z kamizelką. 

Wszystkim ofiarodawcom, którzy ofivrami 8we­
mi przyczynili się do ulżenia doli bieclnyeh dzieci 
i bezrobotnych, skladam w ich imieniu Dajszczer­
sze podziąkowanie. 

(-) li'EN RYCH, 
burmistrz. 

- Zawody koune. Przypominamy wszystkim 
o zawodnch konnych które odbędą się w ni edzi elę 
19 bm. o godz, 14·tej na Stadjonie Sportowym 
56 p. p. Wlkp. (przy dworcu) urządzone staraniem 
Leszezyńskiego Klubu Jazdy. Bilety wstępu 
W cenie od 0.49 zł do 1.99 zł są clo nabycia w księ­
gami Polskiej przy ul. Zdunowskiej i w niedzieltl 
przy kasie. 

- Zabawa. Torzystwo Urzędników i Funkcjo­
narju8zów Samorządowych i Administracyjnych 
urzadza w sobotQ 18 lutego o godz. 21'szej swą 
doroczną Zabawę Karnawałową w salaeh Hotelu 
Wielkopolskiego. Bilety wstępu jak się dowiadu­
j emy 8ą bardzo tanie gdyż wynoszą: dla Panów 
tylko 99 groszy, a dla Pań 49 groszy. Czysty 
zysk przeznaczony jest całkowicie nil bezrobotnYlłh 
miasta Krotoszyna. 

-- Sport. W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 
I7-tij odb:ldą się w SJwietlicy 56 p. p. Wlkp. przy 
ul. Rawickiej Zawody Bokserskie MiędzymiaBto"lłe 
pomięd:l:Y drużyną sportową tut. Zw. Strzeleckiego 
a K. S. Zw. Harcel'ZY Polskich z Jarocina. Ponie­
waż obie drużyny stoją na dość wysokim poziomie 
sportowym nie dziwnego, że budzą bardzo wielkie 
zainteresowanie wśról! sportowców. 

- Jarmark. We wtorek, dnia 21-go lutego 
b. r. (Idbędzie się w Krotoszynie targ na bydlo. 

- Postrzelenie. VI ~rodę dnia 15 bm. około 
godz. 9,30 zostal postrzelony w udo przez borows­
go SJwiaU(go w lesie Baran niejakiś Kantorowicz, 
który IV' towa rzystwie CerkiesIl wybrał się na kra­
dzież drzewa. 

- Niedobrze jest trzymać większą gotówkę w 
domu. Przekonał się o tern p. B. z ulicy Kaliskiej 
który chował na noc przeszl n 2000 zł do łóżka, 
a w dziell do szyfonierki ażeby uchronić je przed 
złodziej ami . Ponieważ w poniedziałek zapomniał 
gotówkę z lóżka wyciągnllć, wyręczyła go wtem 
slużąca Cecylja Szymaukówna z Orpisz8wa która 
Bohie cnle 2020,- zł przywłaszczy la. Przez cztery 
dui badana n? posternnku nie chciała się do po­
pellliouego czynu przyznać i dopiero dzisiaj gdy 
nosila się z zamiarem ucie(;zki do domu, przytrzy­
mano ją ponow nio i znaleziono pi e niądze ukryte 
w policzosz~. Zadow olony z rezultatn Pall B .. przy­
rzekI n at ychm iast odnieść pifniądze do kasy na 
procont alieby rlrugi raz niencz~ście go nie 8potkało. 

- Skutki biedy i nt:dzy. Dzisiaj w południe 
przywiózł na tut.ejszy posterunek gospodarz Dobry 
Iguacy ?: D~bowca gmina Wolenice mlodzieńca 
nie [lodolmego do człowieka, wycieńczoncgo obdar­
tego i w uodatku grubo oblepionego robactwem, 
który w Dębowcu zesłabI. Narazie nie bylo można 
ustal i ć nazwiska, ponieważ osobnik od nadmiel'ne­
~o wyeieliczenia zu pelnie zmysly postradał. Nie­
szc7.~śi iwca oddano do szpit'lla. 

- Chleba soli i weldelków a będzie paniusia 
bnrJzo bogata i szczęśliwa. Takiemi sł!lwllmi 
zwróciła się cyganka do starszej kobiety W. przy 
SzcRie Benickiej. Początkowo niedowierzając jej 
słysząc wiele niepoehlebnego o cyganach, dala się 
WkOllCU namówić do wróżby i pomnożeuia pieniędzy. 
W tym celu ml1sia ła złożyć wiele ciężkich monet 
eieby przeważały. Po wylożeniu 40,- zł okazalo 
się (u cyganki) że jednakże wartość ta mimo mo­
(Hów i zaklęć jest. niewystarezająca, wobec czelrO 
dolożyla biedna W. dwie zlote obrączki. W chlebie, 
soli i węgielkach mięszała cyganka gotówkę ażeby 
się pomnożyła, a kobieciua pia5ek przed domem, 
ażeby pr:>:Y8pies ŁYć czary. I tak przyspieszyła, że 
cyganim zabierając pieniądze ulotniła się pozosta­
wiając ciowną i naiwną kobietę bez grosza. Przyj­
mujcie cygauów nadal w dom na wróżhy, a dowie­
cie sie llupewno pruwdy, i to tej że nigdy cygan 
wam nie doloży i nie pomnoży, a tylko zabierze 
przy jakiej kol wiek bądź sposobności co tylko w rą­
kę mu wpadnie. 

- Wdzh:czny synek. W ubiegłym ty~odniu 
zaniepo koił się bardzo p. Kierzek ze Zdun kradzie­
żą kr wawo zapracowanych pieniędzY', które w bar­
dzo r.agadkowy sposób z domu zginęły. Portfel 
zawiera jll':lY poprzednio 135,- zł zostal jednakże 
porzuMn y z bankliotem 100,- zł. Po doniesieniu 
do IJolicji udnło się tejże ustalić winowajcę i to 
w osobie własoego syna 12 letniego, który w to­
wf\rzystwie swego rówieśuika Sroki ezynu tego do­
konal. Pieniądze le ulokowali u S. i to dość IIpryt­
nie. goyż banknot 20 zł schowali za ramę obrazu 
a 15, -zł w bitouie w sienniku, ażeby je pótuiej 
przetrwonić. Charakterystyczne jest przy tern że 
w czasie gdy mllt!,u opłakiwała stratę 35,- zł nie 
wzruszały go jej Izy i równocześnie z nią rzewnie 
opłukiwał tę stratę. Co mówić o wyrostkach i ich 
złych postępowaniach jeże li tu chłopak szkolny 
12'letni już rozpoczyna wchodzić nB złe drogi 
i okraduć rodziców. Czy nie są to skutki brudneJ. 
lektury ~ 



! r- Wstrzymajcie się od wszelkich zakupów I -~ 
YDZIEŃ BIALV 

od 25-go lutego 

stanowić bedzie dotad niedościgniona impreze, rewelacvinie bezkonkurencvinq pod wzgledem 
cen i jakości, a równocześnie dla tvsiecv osmednvch Pafi stanie sic wrecz radosnn chwila. 

Olbrzymie part je c brus6w I serwetek, nakryć na lóżka I pOś­
clelowyoh . Płótna, Firany, Ręczniki Chusteczki, Bielizna 

Koronki, Hafty. 

Specjalne okazj e we wszystkich oddziałach mego magazynu będ~ dla naj­
szerszych mas l Udno ś ci prawdziwą ulgą w kryzysie. 

BIA" n TunZll!n' za wdzięcza ~we hezkonkul"enc)'juc J, rzouujące sfllllowis10 umiej ę tne­
... , y Lo IIIU zakupowi i olhrzymich ilości lowarów w lUljw il:ksZ)' th rahrykarh 

Mikt dziś nie moie konkurować. - Tak niskich cen nie miałem Jeszcze nigdv! , 

BAZAR W. TYKOCINSKI :y~~T2C:~!1~3~ 

LIcytacja przymuSOOOG. 
Ul czwartek, dnia 23 lutego 1933 r. o godz. 9.30 
W Lipowcn n Jana Ceza rka sprzedawać będ ę naj-

wi~ce j U>l jq CEllIU za gotówkQ: 

l kopIec ziemniaków około 150 tir. l bmzke i l wóz 
o g. lO-tej w Lipoweu LI Stanisława Gr uchalskieg'o 

1 kufe do U/odv Z wozem, i 4 świnie 
(--) GLE MA, kom, sąd . w Koźminie. 

ZDglneła ksią:i:eczka W'OjSkO\N8 
1111 lIazwisk o Furlllll ł\i :lk .Jlizp!" wy-

stawiuna prl.c:r. P. K. U, PowalI. 
U[ll'IlSz:tm (J taska wy zwr uL 

~~rtYkUIY 1T'I~~~le '~:],,! II) 
- II 

koszule, k()łlli e r z~ lu , krawaty, ,'pinkl, ~ 111 
ka [l elu szt' , czap ki , rGkawicz ki itd . -II' 

~ III 
'!- II 
e., I Materiały 

na Ubr;1I1i'l: wiLyll)we, s po rtowe, .. ' I 
I 

slTJokingowr, I"dwwe, plil szcze itd . :: I 

: ~ Kupisz nailaniej tylkO w firmie 

I :1 LUSAR I SZYCH 
; Rynek 14 KfWTOSZYN I ~y nck 14 
!Il (obok Kawi nrn i p. H eila) 

'; 1 

~ I 
~ , 
:: 
'<\ 

Z""lnfiłn książeczka lIVoiskollVa 
U, ~ ua lIa~ \\'i sk(l Cicbowski J Uli z K ru-

toszyna ul. StawIla 22 i proszę o zwrot. 

Przetarg przymusoooy. 
Ul wtorek I dnia 2J lutego ]933 r. o godz. lO-eJ 

sprzedam w Krotoszynie. Rynek 17 publicznie 
uaj więcej uajł\cem u za gotówk ę : 

urzadzenie składowe I zOPos toU/orów kolDnIalnych 
KAŁEK, komornik sl\dowy. 

L1cvtacjo przvmUSO(rJUe 
UJ CZ\VarteH1 ón/n 23 lutego 1933 r. o godz. 9,30 
w Li jlO WCU n Htlll ryka Kleilll eyer 'a sprzedawać 

[,ęd !: u ajwi ęcej d a jąe emu za gotówkę 

2 byki, l brvczke i l wóz 
(--) GLElMA, kol.ll. Sł\d. w Koźminie. 

LIcytaCJa przgmusowa. 
Ul cZlJJortek, dnia 23 lutego 1933 o godz. l-szej 

w Gościojc wie u ]i'raucis:.:ka Mqdrego sprzeuawa6 
hędę nnjwię ,~(' j oa jl\ce mu za gotó wkę: 

l stÓg oU/sa i stÓg pszenicv 
(-) GLIllMA, kom. sąd. w Koźmi nie. 

.. "!!!' 

Rozpowszechniajcie 

Krotoszyński Oredownik POfIJlafowv!!! 
ta \4ial oie l'rzędowy odpowiedzialny redaktor Józef Furmaniak. - Czcionkami Dmkaroi w Krotoszyoie, Kotmińska 2. 
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